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Polska dzisiejsza z wielu 
względó w zatrważająco przypomi­
na Polskę dawną, przedrozbioro­
wą,, zwłaszcza z ostatnich wieków' 
Rzeczypospolitej.

Dawna Polska unikała nakła­
dania podatków. Liczna warstwa 
szlachecka, która doszła do wła­
dzy i ńie znajdowała dla siebie 
przeciwwagi. w innych czynnikach 
politycznych, pragnęła być wolną 
od podatków. Potrzeby więc swe 
skarb państwa bardzo często za­
spakajał przez psucie monety. 
Psucie monety odbywało się w 
Polsce perjodycziiie w oiągu kilka 
wieków, -Złoty polski XVfhgo w. 
był 10, 8 razy większy od złotego, 
XVIII-go wieku. Nawet w chwili 
krytycznej, po 1-ym rozbiorze, 
gdy rozpoczęło się odrodzenie z 
upadku, uchwalony podatek „o- 
Lara" zawiódł. vV kilka lat po­
tem, po rozbiorą sh każde z 
państw' zaborczych wybierało z 
dzielnic polskich kilkakroć więcej 

'.'pddatków, niż Rzeczpospolita, 
której hasło ratunku streszczało 
się w dwóch wyrazach: „Skarb i 
Wojsko".

Dzisiejsza Polska ma nowe 
'wydanie szlachty—warstwę chłop­
ską, która, wyzyskując swą prze­
wagę liczebną, znajduje się nie­
mal bez przeciwwagi politycznej 
w Polsce. Tak samo, jak dawniej 
i aj starsza brać - szlachta, wlo- 
ściaństwd nie chce płacić podat­
ków i nasze opodr.tkcwanif bez­
pośrednie, nasz podatek gruntowy 
jest śmiesznie mały, zupełnie nie 
odpowiada cenom produktów rol­
nych. Warstwy uprzywilejowane 
wykazywały stałe w dziejach 
chęć pozbycia się ciężaru podat- 
iłowego. Nie miało to fatalnych 
konsekwencji wówczas, gdy war­
stwy ta były względnie nieliczne. 
Dzisiaj chęć wyzbycia się ciężaru 
podatkowego u warstwy tak licz­
nej,^ jak włościaństwo polskie, 
musi prowadzić kraj do katastrofy.

W dawnej Polsce dla naprawy 
gospodarki państwowej potrzeb­
ną była naprawa ustroju politycz­
nego Rzeczypospolitej. Konstytu­
cja 3-go maja usiłowała przez 
wzmocnienie Wł&dfey monarchicz- 
u ej, oraz pierwiastku miejskiego 
stworzyć przeciwwagę wszech 
władztwu szlachty. Dziś zadaniem 
połitycznem Polski, uwarunkowa 

I nem jej pogrzebami skarbowemi, 
v p b  wprowadzenie w ustroju pań- 
i v.w owym tych zmian, któreby da­

ły przeciwwagę supremacji * mas 
włościańskich, które dałyby wy­
raz potrzebom państwowym. Ta 
przychodzimy db konieczności 
zmiany ordynacji wyborczej na 
korzyść miast i do wytworzenia 
dla wzmocnienia mieszczaństwa 
polskiego odrębnej kurji polskiej 
i żydowskiej w,miastach. Przy­
chodzimy też do sprawy, o któ- 
rej cd paru lat dyskretnie nie­
mal się nie mówi. tj-° sprawy 
zmiany ustroju Polski, przeobra­
żenia Rzeczypospolitej na monar­
chię konstytucyjną.
; W ciągu stu kilkudziesięciu 

Jat, począwszy od Staszica,aż do 
przedstawicieli Krakowskiej szko­
ły historycznej: Kalinki, Szujskie­
go i -Dobrzyńskiego, myśl poli­
tyczna Polski podkreślała, że źród­
łem upadku Polski był brak sil­
nej władzy wykonawczej. Zdawa­
ło "się, ao weszło to do świado­
mości narodowej i nie znajdowało 
opozycji już ani w literaturze 
historycznej, .ani w politycznej. 
Przyszedł Sejm,, wprawdzie słu­
sznie rwany sejmem analfabetów, 
lecz będący, niestety, konstytuan­
tą i uformował ustrój państwowy 
PÓiski wbrew temu, co wypraco­
wała myśl polska w ciąga lat atu 
kilkudziesięęuul Konstytucja pol­
ska odznacza " się tem, iż Prezy­
dent Rzeczypospolitej jest niemal 
z władzy ogołocony, posiada nie- 
tylke mniejszą władzę od pre­
zydenta, Stawów Zjednoczonych

A. P., ale nawet od Prezyaenu 
Rzeczypospolitej Francuskiej.

Konstytucja polska jest kary­
katurą konstytucji francuskie j.
Francja, której rozwój w okresie 
Rzeczypospolitej był" względnie 
słabszy, niż w okresie dmgieg® 
cesarstwa, posiada, jako produkt 
dawnego ustroju, dobrze zorgani­
zowaną, historycznie urobioną, po­
siadającą tradycję rządzenia ad­
ministrację. My takiej admimstra- gg* 
cji nie mamy i nie będziemy ma­
gli jej stworzyć wobec suprema­
cji sejmu, który swą bezplanową 
i przypadków** interwencją będzi# 
stale dezorganizował administra­
cję.

Naczelnik Państwa Józef Pił­
sudski nie przyjął pierwszej Pre­
zydentury, motywując tem, że 
władza prezydenta jest tylko re­
prezentacyjną, że Prezydent niema 
przyznanego odpowiedniego wpły­
wu ua prawodawstwo i admini­
strację Rzeczypospolitej. Rzecz 
charakterystyczna: przy wytwarza­
niu naszej konstytucji tak zw. 
prawica sejmowa, t. j. N. D. z 
satelitami — chadecją, grupą Ca­
ban owi cza i t. p. usilnie praco­
wała nad zmniejszeniem siły wła­
dzy wykonawczej i władzy prezy­
denta. Pochodziło to stąd, że jej 
wyobraźnia polityczna w bliskiej - 
przyszłości nie mogła przedsta­
wić sobie nikogo innego na tem 
stanowisku. oprócz Józefa Piłsud­
skiego, Mtórego wpływ : w&ilitf 
pragnęła zmniejszyć. Nasza lewi­
ca zaś, ze względu na wpływ o- 
sobisty Piłsudskiego, domagaiu 
się znaczcie szerszo; kompetencji 
władzy Prezydenta. Endecja po 
wstawała przeciwko połączeniu w 
jednej osobie władzy Naczelnik* 
Państwa i Naczelnego Wodza, 
twierdząc, że to połączenie jest 
cechą ustroju monarchicznego. 
Endecja bowiem stała się dziw­
nie republikańską, gdy z przed­
pokojów petersburskich jej przy­
wódcy przesnli do przedpokojów 
paryskich. Nssza ’ewiea przed 
dwoma luty była za połączeniem 
najwyższej władzy cywilnej i woj­
skowej w Polsce w jednej oso­
bie, gdyż tą osobą był Józef Pił­
sudski. Niedawno jednak P. P. S. 
oświadczyła się przeciwko kandy­
daturze generała Sikorskiego na 
prezydenta Rzeczypospolitej, mo­
tywując, że nie chce na -.em sta­
nowisku widzieć generała wogóle. 
Tymczasem olbrzymią większość 
prezydentów rzeczy pospolitej Anie 
rykańskiej przechodziła przez słu­
żbę wojskową i posiadała wyższą 
szarżę, - '

Polska, jako państwo, posiada­
jące około 4000 kim. granic nie­
bezpiecznych, otoczona antagoni­
stami, potrzebuje wzmocnionej 
obrouy i skoncentrowania na o- 
bronie państwa olbrzymich wy­
siłków, W Po:sce więc, bardziej 
niż w każdem innerc państwie, 
k o n c e n t r a c j a  w j e d n e j  
o s o b i e  n a j w y ż s z e j  w ł a ­
d z y  c y w i l n e j  i w o j s k o w e j  
j esfcw s ka z a na .  J e ź e l i s k o  n- 
c e n t r o w a n i e  t aki e-  c e ­
c h u j e  m o n a r c h i ę ,  n o w e ­
li z i t o i y 1 k o, ż e P o l s k a  
p o w i n n a  b y ł a b y  by ć  — 
m o n a r c h j ą .  ^
" W przeszłym sejmie mieliśmy 
w ciągu 4 ch lat 6 gabinetów, 
czyi i przeciętne trwanie gabinetu 
było 8-o miesięczne, ministrowie 
skarbu zmieniali się jeszcze czę­
ściej, arzeciętne funkcj on cwanie 
każdego ministra skarbu trwato 
6- miesięcy.

Literatura polityczna ■ francu­
ska w 1901 roku wykazywała, jak 
fatalnie odbija się na rozwoju 
Francji częsta zmiana gabinetu.
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Obliczono wówczas przeciętne 
trwanie gabinetu na dwa lata. 
Polska pobiła rekord w nietrwa- 
łoici gabinetu, t. j. w braku cią­
głości rządu, w niorhożnoćci prze­
prowadzenia konsekwentnie re­
form, a więc w rzucaniu haseł, 
która nie mogą być zrealizowane.

Nowy sejm, jako podłoże ga­
binetów, nie zapowiada się lepiej 
ed uprzedniego. Trudniej w nim 
niż w dawnym o 'stworzenie sta­
łej większości. Więcej apetytów 
ministerjalnych, a niewiele więcej 
wiedzy i zdolności.£ D o ś w i a d-;J 
c z e n i e  s e j m o w e  u c z y ,  ż e  
P o l s k a  n i e  m o ż e  m i e ć  r z ą  
d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .  
J.ejby więc lepiej odpowiadał u- 
strój, wzorowany na Stanach Zje­
dnoczonych Ą. ? , gdzia tak źw. 
sekretarze stanu, t. j. ministro­
wie, są zależni od zaufania pre­
zydenta i nie otrzymują dymisji 
wskutek przegłosowania ich pro­
jektów.!

Czy-jednak ustrój, wzorowany 
aa konstytucji amerykańskiej «o 
do charakteru władzy wykonaw­
czej, byłby dla Polski wskazany? 
Stany Zjednoczone przeżywają 1 
przed każdecui wyborami prezy­
denta pewien kryzys gospodarczy 
Przyjście do władzy prezydenta 
innej partji, t. }, zamiana repu­
blikanina na demokratę lub vice 
wers a, wywołuj e, wstrząśniecie ży­
da gospodarczego i administracji 
,całych Stanów Zjednoczonych. 
Stany Zjednoczone, jako olbrzy­

mie państwo, nie posiadające są­
siadów. którzyby im zagrażali a sa­
mych tylko sąsiadów, którzy po- 
kolei stają się dla nich strawą, 
mogą pozwolić sobie na swój u- 
strój bez wszelkiego niebezpieczeń­
stwa dla swej samoistności.

Stany Zjednoczone, jako kraj 
o nadzwycząjnycli bogactwach na­
turalnych i już olbrzymich boga­
ctwach gospodarczyah7 mogą po­
zwolić sobie na owe kryzysy, 
które towarzyszą wyborom prezy­
dentów. *

Uboga gospodarczo Polska, 
otoczona niebezpiecznymi antago­
nistami, nie może pozwolić sobie 
na ów ustrój.

Silno władza wykonawcza, 
a powstała z wyborów, w Polsce 
mogłaby mieć konsekwencja Uł­
udne. Jak dawniej przy wyborach 
naszych królów, szereg mocarstw 
rzuca! na szalę znaczne środki 
dla przeprowadzenia sw9go kan­
dydata, a prżez to wciągnięcia 
Polski w sferę własnych wpły­
wów, tak w dobie obecnej robio 
no by toż samo przy wyborach 
prezydentów o władzy amerykań­
skiej. Dawnięj przekupywano pa­
nów, obecnie przekupywanoby 
chamów. Chamy zaś są tańsze.

■Polsce potrzebna jest silna wła­
dza: wykonawcza, alą. ta władza 
musi być dziedziczna^Polska mu­
si być monarchją konstytucyjną 
a wyzbyć się tych cech, które znów 
doprowadziłyby ją do upadku.

Władysław Stadnicki.

Konferencja paryska.
Kwestja odszkodowań.

Sejm i Rząd.
Sesja poświąteczna Sejmu.

WARSZAWA. (A. w.). Począ­
tku poświątecznej sesji sejmowej 
oczekiwać należy około 16 b, m.

Dymisja ministra Jastrzębskiego.
WARSZAWA. 4-1. (A. w.). U- 

rzę-iowo donoszą, że Prezydent 
Wojciechowski zwolnił p Jastrząb 
skiego z zajmowanego urzędu. 
Kierownictwo Ministerstwa Skar­
bu powierzono pudsekfretarzow, 
Stanu p. Małkowskiemu.

Pobcry Senatorów.
WARSZAWA. 4-1. (A. w.). Se­

nacka Komisja Regulaminowa u- 
sfcaliła pobory senatorów w wy­
sokości równej poborom posłów.
Sprawa regulaminu wewnętrznego 

administracji.
WARSZAWA. (A. w,I. Naj­

wyższy trybunał administracyjny 
dyskutuje obecnie nad sprawą 
regulaminu wewnętrznego adrnu 
Distracji. Sprawa ta będzie w cią­
gu b. m. załatwiona i podana do 
aprobaty Rady Ministrów", oraz 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pożądana "stawa.
WARSZAWA. (A. w). Mini­

sterstwo Sprawiedliwości przygo ■ 
to wuj a obecnie ustawę odpowie­
dzialności państwa aa szkody, wy­
rządzone przez organy władzy.

Powót do dawnych zajęć,
WARSZAWA, (A. w.l. Według 

informacji t Kur jer a Informacyjne­
go.-, wkrótce należy oczekiwać po­
wrotu oficerów przydzielonych 
przez gen. Sikorskiego do Mini- 
sterjów cywilnych do ich daw­
nych zajęć. Nowi kierownicy zo­
staną mianowani normalnie.

Kowa ustawa prasowa. t
WARSZAWA, (A, w.). Wkrót­

ce rozpoczną się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych obrady nad 
projektem nowej ustawy praso­
wej’, opartej na art, 105 Konsty­
tucji. Obrady poprzeuzą konferen­
cje międzyministerjalne z udzia­
łem dziennikarzy i prawników.

Projekt francuski,.
PARYŻ." (Pat.). Jako środek 

zachęcenia Niemiec do wcześniej­
szych spłat, projekt francuski prze­
widuje dyskontowanie według 
słusznej stopy procentowej tych 
spłat niemieckich, któreby były 
uiszczone-.! p;-zed terminem, oraz 
popierani# niemieckich pożyczek 
zewnętrznych. Oo do reorgani­
zacji finansów niemieckich Francja 
uważa, że odnośny program po 
winien zawierać: 1) opracowanie 
planu stabilizacji waluty niemiec­
kiej, 2) przywrócenie równowagi 
budżetu niemieckiego, 3) zaprze­
stanie dyskontowania bonów skar- 
bówycn przez bank Rzeszy, 4) 
Wzmocnienie zarządzeń utrudnia­
jących odpływ- kapitałów r.ie • 
mióckich'. Zarządzenie powyższe 
dotyczyłyby kontroli Komitetu 
gwarancyjnego nad wykonaniem 
całkowitego planu j jednocześnie 
polegałoby na przeprowadzeniu 
przez rząd Rzeszy odpowiednich 
środków w drodze ustawodawczej 
i administrauyj lej. Gdyby Niemcy 
nie przyjęły ' przewidzianych w 
tym projekcie zobowiązań, lub 
gdyoy ich nie wykonały, uchy­
bienie byłoby uważane za umyśl­
ne, poczerń nienwiączsjie nastąpi­
łoby automatyczne zastosowanie 
sankcyi karnych. Gdyby Niemcom 
miało być udzielone moratorjum, 
io tylko pod warunkiem, że nie 
wpłynęłoby to na wysokość ogól­
nej sumy odszkodowań oraz, że 
tema towarzyszyłoby otrzymanie 
odpowiednich zastawów. Mora­
torjum takie mogłoby być najwy­
żej dwuletnie. Podczas jego trwa­
nia musiałyby L-yć uiszczane w 
dalszym ciągn wpłaty z tytułu 
kosztów utrzymania prmji okupa­
cyjnej, komisji kontroli oraz 
świadczenia w naturza. Francja 
uważa, również, że natychmiast 
powinny być podjęte środki ce­
lem zaheżpiććZema należytej pro­
dukcyjności przewidzianych za­
stawów. W kwestji zastawów i 
zabezpieczenia świadczeń w natu­
rze projekt francuski przewiduje 
utworzenie komisji międzysojusz­
nicza; w Nadrenji. W razie nie­
wykonania prsez Niemcy zobo­
wiązań, miałyby być zastosowane 
rekwizycje na terytorium okupo­
wanym, ewentualnie w okręgu 
Rubry. Przewidziane w projekcie 
gwaraucje są następujące: 1) u- 
zyskanie dewiz zagranicznych, 
niezbędnych dla eksportu z tere­
nów okupowanych, oraz okręgu 
Ruhry. Roczny dochód z omawia­
nego źródła wynosi w przybliże­
nie 400 mil j onc-w marek złotych, 
2) zasckwestrowauie doehodĆM 
celny on na terytorium okupowa-

nem, oraz na głównych komorach 
celnych okręgu Rchry* Przypusz­
czalny dochód wynosi 200 miljo- 
nów marek złotych, 3) zasekwe- 
stroWapie podatku węglowego na 
terytorjuro okupowanem, oraz w 
zagłębiu Rubry, oo przyniosłoby 
około 400 miljonćw marek zio- 
tych. Ogólny zatem dochód w y­
nosiłby cifoło miijarda marek zło­
tych. Powyższe zastawy pozwo­
liłyby wywrzeć energiczną presję, 
na wielki przemysł niemiecki. 
Gdyby Rzeszu uchyliła się od wy­
konania powyższego programu, 
nastąpiłoby natychmiast automa­
tyczne zastosowanie następujących 
sankcji karnych: i) okupacja woj­
skowa okręgu Essen i Bochun, 
oraz części okręgu Rohry, która 
bardziej szczegółowo zostałaby o- 
kreślona przez Focha, 2) przepro­
wadzenie granicy celnej nś wscho­
dzie, obejmujące; całość okupo­
wanych terytorjów. Program fran­
cuski opracowany jest tak, aby 
można było uniknąć wszelkiej o- 
kupacji wojskowej nowych ob­
szarów, z wyjątkiem chyba tego 
wypadku, że Niemcy nie zastoso­
wałyby się do wszystkich zobo­
wiązań wynikających z powyż­
szego programu.

z całym szeregiem zastrzeżeń. 0- 
pinja francuska przyjmuje nie- j 
przychylnie punkt przewidujący 
ostateczne zrzeczenie się przesr 
Francję jej depozytu złotego, znaj­
dującego się w Anglji, a mają­
cego zabezpieczyć pożyczki fran­
cuskie tam zaciągnięte. Panuje 
przeświadczenie, że Francja ra­
czej zdecydowałaby się na samo­
dzielną akcję celem zmuszenia ć# 
poszanowania, o ileby jej punk 
widzenia nie został przyjęty.

Pierwsze posiedzenie.

Program Poincare* go zaaprobowany.
PAP„YŻ.,E(Pat.J. Rada ministrów 

ped przewodnictwem Milleranda 
zaaprabowała jednomyślnie pro­
gram Poincarego dotyczącj od- 
tzkedewań i długów międzyso- 
jusZnicych.

Projekt ungieisKi.
PARYŻ. (Pat.). Przedstawiony 

na konferencji przez Bouar Lawa 
projekt angielski wywołał w ko­
łace konferencji zdziwienie, a w 
kołach francuskich i belgijskich 
rozczarowanie. Tezie francuskiej 
„żadnego moraiorjum bez zastrze­
żeń" rząd angielski przedstawił 
plan, przewidujący między innemi 
moratorium czteroletnio zamiast 
dwuletniego i zmieniajmy całkowi­
cie poprzedni plan wypłat nie­
m ieckiej przybzsm zasadnicze 
zmiany dotyczyłyby postanowień 
traktatu Wersalskiego, bez uzy­
skania od Niemiec za te'zmiany 
jakichkolwiek gwarancji. Anglja 
odmawia stwierdzenia uchyleń ze 
strony Niemiec i zwalnia je od 
wszelkich wypłat gotówkowych 
w ciągu pierwszego czterołecia. 
Plan angielski przeistacza rozkład, 
wypłat ustalony 5 maja 1221 roku 
i redukuje wierzytelności sojusz­
ników u Niemiec ze 132 miljonów 
do 30, a nawet 25 miljonów ma­
rek złotych. Projekt angieiski 
przewiduje unieważnienie długów 
międzysojuszniczych, ale czyni to

PARYŻ. (Pat). Pierwsze posie­
dzenie konferencji poświęcone zo­
stało przedstawianiu przez delega­
tów Francji, Anglj! i Włoch pro­
jektów odnośnych rządów. Poin­
care, wygłaszając przemówienie, 
odpowiedział na ostatnią mowę 
kanclerza Cuno, dotyczącą odrzu­
cenia przez Francję rzekomej pro­
pozycji Niemców do wzajemnego 
zobowiązania się do nie&tukoWi­
nią. Poincare wskazał, że już tra k­
tat wersalski zawiera formalne z o ­
bowiązanie nieatakowania om , 
że postanowienie to będzie się sto- 
sowało również do Niemiec z 
chwilą przyjęcia ich do Ligi Na­
rodów. Następnie Poincare przed­
stawił szereg uchybień Rzeszy w 
wykonywaniu odszkodowań w Da­
turze i zwrócił uwagę na to, w 
jakich warunkach, najzupełniej 
prawidłowych, komisja odszkodo­
wań stwierdziła oficjalnie ostatnie 
uchybienie Niemców co do do­
staw drzewa. Następnie przema­
wiali premjerowie franeu&ki i an­
gielski oraz przedstawiciel V7łoch 
della Terretta, wyjaśniając pro­
jekty odnośnych rządów. Dalszy 
ciąg konferencji odłożono do środy.

Gzy doprowadzą do porozumienia.

WIEDEŃ (a. W ). Pośrednictwa , 
pomiędzy Aaglją i Francją podję-1 
ły się Belgj-a i Włochy. Pism* pa­
ryskie twierdzą, że p. Poincare 
nie zgodzi się, aby propozycje 
angielskie stanowiły podstawę ro­
kowań. Prawdopodobnie Belgja i 
Włochy zaakceptują jego stano­
wisko. gdyż inaczej musiałoby 
dojść do zerwania konferencji.

Oświadczenie Fcfocare’go.

PARYŻ. (a. w.). Na posiedze­
niu Rządu Poincare oświadczył, 
że niemożliwą dla rządu francus­
kiego rzeczą jest wzięcie pod uwa­
gę projektu engiolnkiego, ponie­
waż projekt ten udziela Niemcom 
wszelkich koncesji, nie żądając 
wzamian żadnych gwarancji. Po­
incare będzie nalegał aby uznano 
zasadę, że niema moratorjum bez 
gwarancje i będzie żądał wypo­
wiedzenia się jasnego w tej spra­
wie.

Hjalmar Sddorfcarg.

Konsul generalny 
na balu dworskim.
■ginału szwedzkiego ptzeioźyl 

Konstanty Bukowski.
(Dokończenie;.

— Gzy nie znajdujesz, iż na­
leżałoby też zapalić w piecu?-— 
rzekł- ,f Drzewo już nałożone, ze- 
raz ogień rozniecę.

Lecz drzewo było wilgotne i 
palić się nie chciało. Wyszła do 
kuchni po bańkę z naftą, oblała 
drzewo i znowu je zapaliła. Ogień 
zapionął tak, że aż syczało w ko­
minie, a blask padał jaskrawo na 
czerwony dywan

— Tak, teraz robotnik wart 
zapłaty!

— I przyrządzić sobie gtog, 
usiadła na kanapie, trąciła się z 
■im szklanką i piła.

Rozmawiali trochę o sprawach 
bieżących i o wspólnych znajo­
mych, ale czasem dość długie na­
stępowały pauzy.

— To szczególno, myślał Ru­
bin, grzeli cżterema laty, niekie­
dy, wyobrażałem sobie, że ją ko­
cham, a teraz nie wisie więcej 
mamy sobie do powiedzenia nad 
„zdrowia*!

— O ozem tak myślisz?—-Zapy­
tała.

On odpowiedział:
O niczem. Zdrowie!

Na stole przy nim -eżalo mnó­

stwo rozrzuconych pocztówek z 
widokami—krajobrazy, stroje na­
rodowe i sławy kabaretowe. Brał 
je do ręui roztargniony i oglądał. 
Jedna z nich przedstawiała uś­
miechniętą laponkę z ciemnsmi 
oczami i kokieteryjnym lokiem, 
wystającym z pod spiczastej czap­
ki. Spojrzał aa Klarę zdziwiony .

— Ależ to ty?—rzekł.
- -  Tak, odparła, przed paru 

laty był taki angńąs co mię prze­
brał , i sfotografował dla pewnej 
firmy wydawniczej. Jeśli chcesz, 
mogę ci jedną ofiarować.

— Dziękuję, odpowiedział, 
mniejsza z tem.

— Niegrzeczna odpowiedź wyr­
wała mu się zupełnie bezwiednie. 
Zirytowało go to, ale już było za- 
późno, W pezaąh jej dostrzegł 
ostry, zły blask. Odebrała mu 
pocztówkę, z małem szarpnięciem, 
wstała i pogwizdując zaczęła cho­
dzić tam i z powrotem po poko­
ju. On milczał, popijając whisky.

— Ależ dałaś mi mocnego .jgo- 
gu, rzekł, aby coś powiedzieć

Przestała 'pogwizdywać i nagle 
Stanęła za jego fotelem.

— Słuchaj, rzekła, coś tu nie 
w porządku z twoim kołnierzem* 
Złoty haft odstaje. Przymocuję ci 
go szpileczką. Bądź pewny , że 
potrafię to zrobić tak, że jej nie 
będzie widać.—0, już, dotykała 
kołnierza tak delikatnie, iż pra­
wie tego nie pocznł, t8i’az dobrze. 
Możesz mi podziękować.- Coi>y 
król powiedział, gdybyś przybył

na zamek z porwanym haftem u 
kołnierza?

I wycisnęła mu lekki pocahr 
nek na karku.

Sprawiło to Rubinowi -pewną 
przyjemność widzieć ją znowu w 
dobrym humorze i uważał, iż po- 
winienby Klarę pocałować, lecz 
ona się usunęła, a jego niezbyt 
natrętne zabieg? w tym kierunku 
do niczego nie doprowadziły.

Teraz musisz już iść, mój dro­
gi, inaczej przybęuziesz zapóźno.

Szybko pomogła mil włożyć 
iutro, wypił swój grog, ucałował 
po rycersku jej rękę i poszedł.

Sirius iskrzył się ponad oświe­
tloną fasadą zamku..

To dobra dziewczyna, ta Kla­
ra, myślał konsul generalny idąc 
przez Norrbro *) i -o niej nie za­
pomnę, et ile Kiedykolwiek będzie 
innie potrzebował;;, Ale grog był 
nieco za mocny.

Fod sklenieniem zamkowem 
owładnęło nim uczucie respektu, 
a trabanci Karolą XII na scho­
dach czynili wrażenie, iż historja 
Szwecji szła stale szybko naprzód 
i że brał w niej. udział. Lecz Kie­
dy możliwie lekko uścisnął dłoń 
pierwszego marszałk;, dworu i zna­
lazł się w gronie starych przyja­
ciół, poczuł się jak w domu i do­
świadczył tylko niemiłego uczu­

cia,, że jego frak uniformowy był 
czerwony. Wolałby raczej miee go 
w tym samym ciemno-granato- 
wym kolorze, co z wy Kły rzwedzki 
uniform cywilny, ale na (o wszak 
nie- było rady. i

Mały rosyjski attache, wojsko­
wy, którego przed kilku dniami 
....... i  n siebie na obiedzie, pedał
mu rękę ze skinieniem głowy.

—■ No, zapytał Rubin czy bę­
dzie wojna?

— W piekle, odparł rosjanin 
po francusku. Nie mamy żadnego 
powodu pragnąć wojny z Japonją 
teraz właśnie. Z wielu punktów 
widzenia byłaby nuwet trochę 
nie w porę. I wynika z natury 
rzeczy, że to my będziemy stano­
wili o terminie wybuchu wojny. 
Jeżeli MuŁsuhito*), czy jak on 
tam się nazywa, naprawdę chce 
mieć pamiątkę, musi łaskawie 
poczekać. >

'■ Konsul generalny odbył za 
miodu w celach handlowych pod­
róż do Chin południowych i dla­
tego też uważał siebie aa znawcę 
Japonji.

— Szkoda Mutsuhita. rzekł. 
Zbyt jest mądry aby pragnął 
wojny z Rosją: lecz może być do 
niej zmuszony przez swój naród. 
Teraz zawsze tak bywa—żądza 
wejny regentów stała się legendą. 
Teraz już narody...

Moat Północny, łączący piać Ousta- \ *) Cesarz japoński ur. w Kioio 3 li-
wa Au o! ta z zamkiem królewskim w I stopada 1832 r. zniarły w Tokjo 1912 r. 
Stockholmie. (Przrp. ttóm \ 1 (Przyp. tłornac/a).

Rozgadał się na dobre, ale 
ponieważ czasami, gdy mówił po 
francusku, wpadał w stare frazesy, 
które znajdowały się na .składzie 
w mózgu i oddalały go ed tego |  
co właściwie chciał powiedzieć, i , 
zapominał w końcu o co mc 
chodziło i nieraz wygłaszał zdanie ,

, wręcz przeciwne. Kiedy tak ga- ’ ~ 
J wędził, spojrzenie jegc przesunęło 

się ka zwierciadła. Zastanowiło 
go, że poza nim zrobiła się luka— 3̂  
utworzono jakby półkole i ujrzał  ̂
w lustrze paru poruczników, za- ; 
słaniających ręką usta i w dziw- „ 
ny sposób mrugających oozam- 
Co mogło być lak zabawnego? |  
Nie widział nic innego oprócz 1 
rosjanica, z którym rozmawiał, a 
ten istotnie wyglądał trochę ko­
micznie, ;lecz w każdym razie...

Nagle ujrzał w lustrw zbliż* 
jącego się szamnalana t. Pestel‘a— 
kuzyna żony—i poczuł jego rę&ę 
na swem ramieniu.

- Dobry wieczór, mój drogi, 
rzekł v. Pestel, skąd nrzj bywasz?

— Jakto? zapytał Rubin.
Szambelan v. Pestel odczepił

mu coś z Kołnierza—małą. kartką 
? podał ją Rubinowi. Ten zdnmio- 
uy spojrzał na pow-hną uśmiech­
niętą. twarz kobiecą z czarnym t 
lokiepi, wystającym z pod spiczas­
tej czapki lapońskiej,

' Ach, co to takiego? w y  
! bełkotał.
j — Niedozwolony order, rzek?
I v. Pestel,
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WOLNA TRYBUNA.

W pilnej sprawie.
Szalejąca na rynku naszym 

drożyzna artykułów pierwszej po- 
trzeby, w tej licznie i żywnościo­
wych, drożyzna niczem nie. uspra- 

. wiwdliwlpna i nie stojąca w żad­
nym stosunku do spadku wartoś- 
oi marki polskiej, nakłada nie­
słychanie ciężkie brzemię niedoli 
na całe spoioczeństwo, osobliwie 
nękając ludność miejską. Mylnem 
jest przekonanie, że zio to usu- 
Łięcem być może tylko drogą za­
rządzeń władz państwowych. Apa­
rat uaństwowy może tylko bardzo 
if.r  r.eczuie wesprzeć wysiłki sa­
mego społeczeństwa, skierowane 
ku wilce z drożyzną; tem tylko 

pogranicza'się ingerencja Państw a 
f w tej wysoce skomplikowanej 

sprawie.
Czy społeczeństwo nasze pod- 

ię b  ze swej strony walkę z dro 
Ayaaą? Na oyiame to odpowiedzieć 
ndeży negatywnie. Walkę pro­
wadził rząu i samorządy, l. j. 
instytucje biurokratyczne, ciężkie, 
skrępowane formalnościami-, nie­
zdolne do szybkich decyzji, tak 
niezbędnych, szczególnie w obec­
nych- czasach, w dziedzinie eko­
nomiki. Społeczeństw# nasze, 
słusznie poniekąd, poddawało kry­
ty.oe, i to bardzo ostrej, aprowiza­
cji ną działalność rządu i samo­
rządów miejskich, zcwląc ją dzmr 
falaością papierową, co częstokroć 
odpowiadało prawdzie; niemniej 
jednak nie widzimy aktywnych 
działań, poza szeregiem podań 
tych czy owych ugrupowań spo­
łecznych, podań kierowanych do 
Skarbu ó pożyczki lub zapomogi 
aprowizącyjne. Sądzić należy, że 
opcowizucyjna działalność rządowa 
i miejska uaogół dała wynik 
wysoce niepożądany: w rezulta­
tach swych okapawszy się ■ nikłą, 
stwarzając pewną funkcję, wszcze­
piła w społeczeństwo mylny po- 
gfa/i, iż _ tylko państwowymi," e- 
wentnalnie samorządowymi środka 
mi zwalczone ma być to zło, 
które u c h y i o h, o m b y ć  m o- 
K i s k o % m o z a i e w y i ą c z- 
n i e w y  s i ł k i e m ca  ł e g o 
s p o ł e c z e ń s t w  a, p o p a  r- 
t y m  p o m o c ą  P a ń s t w a

Praktyka dowiodła bezskutecz­
ności represji, stosowanych przez 
władze państwowe w drugiej fazie 
walki ■ z drożyzną aprowizacyjną. 
kary i konfiskaty za przestępstwo 

i spekulacji nakładane—jako reguła 
powodowały bądź znikąnie towa­
rów nu rynkach, bądź ich pc-dro 
ienie. Inaczej być nie mogło, bo­
wiem represje stosowane do spe­
kulantów mogą okazać pożądany 
efekt o tyle tylko, o ile. rowno- 
i-jiędnie z niemi zastosowane będą 
środki, mające na celu stała i do- 
taa^Mpe zaopatrzenie rynków w 
towary, których ceny uniezależnić- 
neby były 0ć przesadnych cen, 
iądanych przez po dl ̂ gających re­
presjo w spekulantów* Karany 
spekulant wiedzieć powinien, iz 
dr,łożona na niego kara je s t istot- 
nif niepowetowaną dla niego 
scratą i że, wobec zaopatrzenia 
jfejku'W towary tańsze cd jego 
lawardw, nie będzie on mógł po- 
W? to wad sebie kary .-drogą pod­
niesienia ceny na znajdujące się

i  i.

Kr jego rozporządzeniu towary.
fiepresje zatem są tylko celowąm 
1 skutecznej < dopełnieniem szer­
zej akcji, którą sod jąć winno 
społeczeństwo.
. Podstawą walki z drożyzną 

masowy zaSmp artykułów 
^ s z e j  potrzeby," przezoaczo- 
z na nasycenie rynku towarem 
vjńprwsz*sg0 źródłu pochodzącym, 

!..„j^2°nym zwykłym, nie prze-' 
la zyskiem kupieckim. Leży

intoresie jaknaj szerszych 
", społecznych, słusznem jest 

». by społeczeństwo o tę 
nr « 8+lę zatroszczyło. Oczywiście 

o zbiorowym wysiłku 
iwm i > •  dobrze zorganizować 
w naw0 PrzePr°wadzonym
Joto • wfiwQrząp.ie instytucji 
j jJ1;8-}’ ^bergieżnej w działaniu, 

więzami forma- 
ue »  j  “Sokratycznej, npossżo- 
iubicT dostaftfczhe środki mater- 

0 naJbIiższe zadanie zain- 
sf*r. kt< ^  w. po- 

;daiei }̂ cii Ptoich znejdą jjaknąj-
’’a«stwowycn.WSpÓldziałanle wJadZ

Wydaje się, iźd la wskazanego 
celu powstać powinien specjalny 
Komitet Obywatelski, który miał 
by za zadanie skupić energje 
społeczne i powoiać do życia dużą 
zasobną w środki i siły fachowe 
instytucję, skonstruowaną na pod­
stawach* handlowych i mogącą 
władnie dyktować ceny artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku wi­
leńskim. Byłby to pierwszy ważki 
krok, uczyniony przez miejscowe 
społeczeństwo, mający na celu 
przeprowadzenie sanacji w zdezor­
ganizowanym do gruiitu handlu 
miejscowym. Przestępne pośred­
nictwo cńjen spekulacyjnych, że­
rujących bezkarnie na rynku wi­
leńskim, otrzymało Dy niewątpli­
wie cios śmiertelny, tembardziej 
źe w odpowiedniej chwili rzuco­
ne na ten rynek towary unie­
możliwiłyby zupełnie ich dłuższe 
magazynowanie w oczekiwaniu 
zwyżki cen, Drugostronnie na­
pełnienie rynku zniewolićby mu­
siało producentów miejscowych, 
korzystających z bezradności społe­
czeństwa i uprawiających najbez­
czelniejszy pasek, do wypuszczenia 
towarów po cenacn odpowiada­
jących istotnie ich ogólno-państwo­
wej wartości. Tylko brakowi 
inicjatywy społeczeństwa miej­
scowego przypisać należy wprost 
niewiarogodcy fakt, iż, ce­
ny rynku wileńskiego na artyku 
ły miejscowej wytwórczości są 
do 800 proc. wyższe od cen zna­
nych w innych dzielnicach Pań­
stwa. Fakt ten przypisać można 
te ni u, iż rzesze drobnych speku­
lantów, licząc na bezkarność i 
apatję społeczeństwa, wykupują 
od włościan artykuły dla Wilna 
przeznaczone za wszelką żądaną, 
cenę wiedząc z góry, iż sprzeda­
dzą te artykuiy w mieście zna­
cznie drożej, bo bez żadnej kon­
kurencji. Kres tej deprawacji po­
łożyć może tylko silna organiza­
cja społeczna, czynnie wspierana 
przez władze państwowe.

Wbrew hasłom kooperacji, wal­
czącej z handlem prywatnym, Ko­
mitet Obywatelski oprzeć winien 
swą działalność na istniejących 
przedsiębiorstwach. Z przedmę- 
oiorstw tych utworzyć by na 
leżało sieć punktów repąrtycyj- 
irych dla sprowadzanych stara­
niem Komitetu z pierwszych źró­
deł towarów. Występując w cha­
rakterze r e g u l a t o  r a cen ryn­
kowych, Komitet zwrócić by mu­
siał główną uwagę na źródła na­
bycia towarów. Repartycja tych 
towarów wśród konsumentów nie 
powinna poęiągać za sobą z re­
guły troski o sprzedaż detaliczną, 
natomiast winna być objektem 
czujności władz, którym polecono 
zwalczać lichwę i spekulację. Da­
wane w komis dla sprzedaży po 
określonych cenach detalicznych 
towary, koncesjonowanym przez 
Komitet przedsiębiorstwom pry­
watnym, nie powinny być samo­
wolnie przez sprzedawców majo- 
ryzowane: O ile majoryzacją taka 
by nastąpiła, poza utratą konce­
sji : przewidzianą tarą wadjalną— 
dane przedsiębiorstwa podlegać 
by musiały przewidzianym przez 
prawo represjom administracyj­
nym. Mając do dyspozycji kry- 
terjum do określania cen normal­
nych, władze państwowe mogły 
by stosować te represje, bez oba­
wy popełniania niesprawiedliwoś­
ci, tak niepożądanych w działa­
niach administracji państwowej.

Nie końcesjowane ■ przedsię­
biorstwa, .siłą rzeczy , uohylićby 
musiały czoła przed "koniecznością 
wyrównywania swoich cen z ce­
nami przedsiębiorstw koncesjono­
wanych, chociażby ze względów 
kotikarenuyjcyuh. Stworzenie zdro­
wej konkurencji — to zasadnicze 
zadanie komitetu, który tą drogą 
doprowadzić by musiał spekulan 
tów do perzneenia systemu zaku­
pów „Łia, wszelką cenę* od pasku­
jących producentów.

Drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby paraliżuje wszelką pra­
cę twórczą naszej dzielnicy, powo­
dując ciągłe zwyżki płac w han­
dlu i przemyśle. Wytwórczość na­
sza przestaje, wobec nadmiernych 
kosztów handlowych^ módz kon­
kurować nie tylko z innymi ryn­
kami krajowym!, ale i s rynkami 
zagranicznymi. Stąd groźba ogól­
nej stagnacji, której skutki były­
by trudne do przewidzenia w

swych katastroficznych rozmia­
rach. Jeżeli zatem mówimy o Ko­
mitecie Obywatelskim, sądzimy, iż 
powstać on powinien w pierwszej 
linji w gronie ludzi, bezpośrednio 
zainteresowanych w rozwoju miej­
scowego życia ekonomicznego. A 
więc miejscowy przemysł, handel 
i zainteresowane zarówno w jed­
nym, jak w drugim banki. Rzeczą 
tych sfer, które w lanym wypad­
ku wystąpić winny z inicjatywą, 
byłoby wciągnąć do akcji szersze 
story społeczne, rozumiejące do­
niosłość akcji i jej ‘daleko idące 
korzyści dla bezlitośnie eksploato­
wanej ludności.

Z gruntu fałszywym jestńpo- 
gląd, iż akcja jakakolwiek, mają­
ca cele społeczne ua względzie, 
winna uczestnikom swoim przy­
nosić... zadowolenie moralne i stó -  
ty matęrjalne. To, utarte w łonie 
społeczeństwu naszego, przekona­
nie zazwyczaj wypacza wszelkie, 
częstokroć bardzo mądrze obmy­
ślane poczynania.- Byłoby błędem 
ze strony Komitetu Obywatelskie­
go tworzenie instytucji nieprzewi- 
dującej i- nie dającej swym człon­
kom zysku od ' sum przez nich 
włożonych. Pomijając korzyści ;•
społeczne, wypływające z obniżę- j 
nia cen rynkowych na artykuły
pierwszej potrzeby, Komitet wi­
nien mieć na względzie korzyści 
indywidualne, które każdy uczest­
nik tej akcji społecznej osiągnąć wi­
nien z racji swego udziału w  pracy 
Komitetu, już to uciziału czyn­
nego, już to udziału biernego ka­
pitalisty, Instytucja przez Kurni- 
tet Obywatelski stworzona, posia- 
dajaca wszelkie artybuty instytu­
cji użyteczności publicznej i ko­
rzystająca z tej racji Ze wszelkich 
przywilejów, którymi instytucje 
takie przez prawodawstwo nasze 
są uposażone, byłaby nie do po­
myślenia, o ile uczestnicy jej nie 
lii.ei' by zapewnionych zysków 
materjainych, ściśle indywiuual- 
nych, zależnych od wysokości ka­
pitału w tej instytucji uldkowa- 
nego. Ścisłe podstawy handlowe 
kierować winny działaniem Ko­

mitetu, który wówczas nie stanie 
się typowym w naszych stosun­
kach zbiorowiskiem ludzi wielo- 
mównych, nie robiących nic re­
alnego i uważających pracę spo­
łeczną, za honorowy, ale ciężki o- 
bowiązek, wypełniany w wolnych 
chwilach od innych zajęć-1 „dla 
przyzwoitości". -

Dla tych względów konstrukcja 
instytucji, przez Komitet Obywa­
telski stworzonej, winną oprzeć 
eię o statut normalnych spółek 
handlowych, przewidywać normal­
ny zarząd handlowy, normalne zy­
ski handlowo i normalne tworze­
nie jtapitaiu obrotowego i innych. 
Tylko wtedy mówić będzie można 
o normalnym rozwoju instytucji,
0 otrzymaniu odpowiednich kre 
dytów w instytucjach rządowych
1 prywatnych i o realnych korzy­
ściach, które instytucja przynieść 
może. Ujmując sprawę handlowo 
stwierdzić nahży, że wyłonionej 
ze społeczeństwa grupie ludzi fa­
chowych powierzone zostaną dla 
określonych celów pewne sumy 
w formie-pożyczki, mającej nie- 
tylko przynieść w formie dywi­
dendy słuszne oprocentowanie, ale 
także nie uledz deprecjacji przy 
likwidacji instytucji lub przy zwro­
cie danej sumy. Odpowiedni sta­
tut instytucji przewidywać zatem 
powinien formę zabezpieczoria u- 
działowoom wypłaty dywidendy 
od sum wniesionych i sposó b ka 
pitńlizacji udziałów. Nadmienić tu 
wypada, iż kapitały obrotowe in­
stytucji składać się winny: a) z 
udziałów, wpłacanych w  poczet 
kapitału zakładowego przez oo 
szczególne firmy i osoby, b) z 
sum wadjalnych, wołaciir ych 
przez koncesjonowane przedsię­
biorstwa, korzystająca bądń a pra­
wa komisyjnej sprzedaży towarów 
Komitetu, Dądź z pożyczek przez 
Komitet tym przedsiębiorstwom 
na specjalue cele przyznawanych 
i c) z kredytów uzyskanych za­
równo w instytucjach kredyto­
wych państwowych, jako też i pry­
watnych.

Fsliks Wielogłowski.

Piątek
„Tosca"

opera
TEATR Soboto

pop. o g.4 po cen.o50%zH- 
„TraviatauWIELKI

(Pohulanka)
opera

wieczorem 
„Księżniczka Czardasza" 

operetka.

TEATR Piątek
„G ubernator i Trocki11.

Im. S ? :® n i: .
(33. ÊaiJSfiJCJI

Sobcta 
„Król Jziądów " 

melodrain.

Dzienna sorzeaaż biletów od i l —2 pop. 
w cukierń, p. Sztralia, ui. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.
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ureźba nowej wojny.
Powstanie w Mosouiu.

WARSZAWA, (a. w.). Dzien­
niki londyńskie przynoszą wiado­
mość o zbrojnem powitaniu Mos- 
snlu. Powstańcy podpalili angiel- 
sirie lotnisko w Mossulu. Anglicy 
opuszczają Konstantynopol. Lon­
dyńskie ministerstwo spraw za­
granicznych postanowiło zerwać 
rokowania lozańskie oraz stosunki 
b Turkami.

Mobilizacja w Turcji.
LO N tim  (a- w.). Dzienniki 

londyńskie donoszą ó ogłoszeniu

mobilizacji 4 roczników armji tu­
reckiej. Oczekiwane jest powoła­
nie następnych.

Uchwała nacjonalistów hinduskich.

LONDYN. (?ai). „Reuter* do­
nosi, że nacjonalistyczny kongres 
hinduski powziął uchwałę, zapo 
władającą w wypadku wojny z 
Turcją prowadzanie biernego opo­
ru, propagandę wśród armji prze 
eiwko wojnie, rekrutacji i" po: 
życzce wojennej. Uchwała zapo­
wiada pozatom utworzenie legjo- 
nu do dyspozycji Angory.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dsjite Telesfoif Pap. M. S. Szymona. 
Jutoo: Tr;:efch Króli. Objawienie P. 

Wschód słońca o godz. S m. at. 
Zachód „ o goda. 4 m. 40

—  Rada Wojewódzka. Urząd 
Delegata wystąpił do M. S. W. 
z AvniOoKiem o utworzenie zgod­
nie Z ustawą o organizacji władz 
drugiej instancji Rady Wojewódz­
kiej ńa Ziemię Wileńską, do cza­
su wprowadzenia na tym terenie 
samorządu wojewódzldego. W 
skład Rady wejdzie po jodnym 
przedstawicielu Wydziałów Powia- 
t"wych Bejmikćw i cdpowiodaia 
liczba przedstawicieli poszczegól­
nych resortów administracyjnych.

(a. w.
— Odwołanie dyżurów w  Dele­

gaturze W wylrouanii rozporzą­
dzenia- M. S. W. w Delegaturze 
Rządu odwołane zostały Sfeałe dy­
żury nocne urzędników. Urlopy 
zaś mają być znowu udzielane.

(a. w.)
— Urząd Pożyczek Państwo­

wych zalwjfadania niniejszym, że 
wygrana miljona marek 4% Pań­
stwowej Pożyczki Fremjowej pad­
ła w dniu 23 grudnia r. b. aa 
M 0.433.546.

— Komisja Związku Pol. Naucz. 
Szk. Powszechnych podaje de wia­
domości ogółowi nauczycielstwa

? i osób zainteresowanych iż dn. 
6 stycznia odbędzie się zjazd Pol 
należycielsfc a szkół powszech. 
Ziemi wilepskięj,

W lokalu Koła Polek (Ostro­
bramska 5 II piętro) o godz, 11 
rano.

Na Zjeżdzie będzie kol. Woż- 
nicki (senator).

- -  Ze zv;3ązku lekarzy Polaków.
Dalszy ciąg walnego zebrania 
związku 1. P. odbędzie się d, 5 1 
b. r. o godzinie 7 i pół wieczór w 
lokalu Wydziału zdrowia Plac 
Katedralny Na 2.

— Zarząd Pol. Stow. Rzemie­
ślniczego, źapsasza swych człon­
ków n.i taneczną zabawę w dniu 
6 sijoznia ó g. 8 rn. 30 wiecz. 
w Sali Ligi Robotniczej ul. Wiei 
ka Nr. 94, Gości po rekumędacji 
członków.

~  Legendy z życia Chrystusa 
ze śpiewem Kolendow. obrazami 
świeilnemi i deklamacją daje -U- 
czclnia im. T. Zana p. M. S, (ui. 
św. Anuy V) w dniach JJ go i 7-go 
stycznia o godzinie czwartej.

Bilety w cenie 100 marek do 
nabycia zawczasu w Czytelni im. 
T. Zana w godzinach od 4—6.

— Ośwfefą rolnicza na Wiień- 
szczyżnie. Działający na terenie 
Wileńszczyzny Związek Kółek Rol­
niczych Ziemi Wileńskiej przystą­
pił do organizacji kursów rolni­
czych btnych w bieżącym osre- 
sie zirocwym. Kursy te dwóch ro­
dzajów, 3 i 6-iodniowe, organizo­
wane będą narazie w powiatach 
Wileńsko Trockim., Oszmiańskim, 
Swięciańskim i Lidztim, poczem 
w  miarę możności przerzuco-ie 
zostaną na szerszy teren. Prócz 
tego w Wilnie dnia 4 lutego Foz- 
pocznie 'się 5-iotygodnicwy kurs 
mający zgromadzić rolników i  ca­
łej Ziemi Wileńskiej. Warunki o- 
płaty następujące: dla członków 
Kółek Rolniczych 5000 mk. za 
kurs, dla nie członków no 7500 
mk. (a. w.).

— Z Okręgowej Komisji Ochro - 
ny Lasów. Dnia 15 b. m. odbędą 
się posiedzenia Wileńskiej Okrę­
gowej Komisji Ochrcny Lasów.

(a. w.).
— Z pasa neutralnego. Dnia 

28 grudnia oddział regularnych 
wojsk litewskich zajął wieś Pęd- 
worańce w pasie neutralnym. Za­
wezwana przez ludność na nemoe 
milicja po krótkiej lecz zaciętej 
walce zmusiła Litwinów do opu­
szczenia wsi. Litwini wycofując 
się zabrali jako zakładnika gospe- 
dayza Antoniego F&szkie wicf a.

Dnia 24 grudnia patrol regu­
larnych wojsk litewskich zaatako­
wał posterunek ludności we wsi 
Zaiłgi w gminie Trockiej. Po krót­
kiej walce Litwini wycofali się w 
kierunku własnej linji demarka- 
eyjneej ponosząc stratę jeduege 
rannego.

Dnia 26 grudnia patrol milicji 
ludności zoctał zaatakowany we 
wsi Przemy słówka (gm. Trocka) 
przez oddział regularny litewski. 
■N walce Litwini stracili jednego 
rannego.

Z wieści nadchodzących z pa­
sa neutralnego wnioskować można, 
iż w ostatnich czasach Litwini 
zaczęli stosować nowe metody w 
stosunku do ludności, wprowa­
dzając dp działań wojskowych na 
terenie pasa neutralnego oddziały 
wojsk regalarnych. Coraz częściej 
zdarzają się też aresztowania oraz 
wyw ożenia do Litwy mieszkańców 
pasa neutralnego, (a. w.).

— Osobiste Znakomita i znana 
w  szerokich storach rodaczka na­
sza p. Adelaida Boiska przybyła 
do Wilna i zamieszkała przy uL 
Adama Mickiewicz”, 22 m. Pani 
Boiska zamierza oddać się dzia­
łalności pedagogicznej i udzielać 
prywatnych lekcji śpiewu.

- -  W ielka Rćdata A ty sty cm a , urzą­
dzona staraniem Artystów Teatru Wiel­
kiego i Seatrn im. Syrokomli, odbędzie 
się nieodwołalnie w piątek w nocy i za- > 
powiada się pod każdym względem świe­
tnie. Popyt na bilety wstępu, wydawane 
za zaproszeniami w kanueiarji Teatru 
Wielkiego, ogromny. Komitet zajmujący 
wię urządzeniom reduty poczynił: wszel­
kie starania, żeby reduta wypadła naj­
okazalej. Przyczyni się do tego przede- 
wszyst-kre-n niezwykle artystyczny i po­
mysłowy program prodnkoji, w których 
wykonaniu biorą udział najwybitniejsze 
siły obu ieatrów; zawiera on' całe mnó­
stwo pierwszorzędnych atrakcji i niespo­
dzianek. Przez cały czas trwania zaba­
wy w różnych miejscami przygrywać bę­
dą trzy kapelo do tańców, prowadzonych 
przez najlepszych aranżerów. Widownia, 
scena, foyer 1 kuluary będą efektownie 
udekorowane, a w dolnej śaJ.i Teatru 
Wielidego urządzone zostało „Piekiełko11, 
w którecn muzyka grac będzie cygań­
skie i inrm nastrojowe pieśni dla spra­
gnionych chwilowego wypoczynku po 
IraJuish tanecznych.'Postarano się także 
o zasobne bufety, przy których, jak rów­
nież przy osobnych kioskach iunkcje go­
spodyń pełnić będą nasze artystki. Mi 
gole reduta zaaranżowana została w spo 
sób dotychczas w Yfilnie nic widziany; 
tym którzy na. nią pośpieszą, da nietył-

f



fc« dużo zadowoleniu, ale zustawi także 
wiele miłych wspomnień. Początek zaba­
wy o 11 w nocy.

TEATR i MUZYKA

Komunikaty taałrów wileńskich.
-  T ea tr Polski (Lutnia). Dziś pre- 

a je ra  tryskającej prawdziwym humorkfii 
i werwą zabawnej"krutoehwili Nancy i 
Armanda „Wesoła spółka1', w której po­
le do popisu mają: pp. Bieleeiat, Bielska, 
Łop|ińskai Kijowski, Kuraakowiez, Pe­
ter, Sznbert, Wołlejko i inni.

— Przedstaw ienie dla dzieci. W so­
botę 0 b. m. w teatrze polskim (Lutni*) 
edbędzie się specjalne przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży.

Program wypełni wielce efektowna 
baśń sceniczia- W. Stanisławskiej .Ja ś

nie posiada dukuinentów esjibistycl) i 
jest bez miejsca stałego zamieszkaniu

— Samowolne przejście granicy. Po­
licji* i) go kom. zatrzymała Grzegorza 
Maksimown., który samowolnie przeszedł 
polsko-bolszewicką granicę.

— Handel w porach zakazanych.
Policja zatrzymała Władysława BupKie- 
wicza "(Wiłkomlerska 28';, który prowa­
dził handel w nocnych godzinach. 
y — Bójka. Policja zatrzymała Jana 

Kedłena (Krzywa 39), który będąc w sta­
nie nietrzeźwym wywołał bójkę na ulicy.

— Kradzieże. Ze składu inż. Mali­
nowskiego (Wileńska 23) skradziono tech­
niczne artykuły wartości 1 jtiik 500 t. m.

— SteTanji Hajbowiczowej (Sierakow­

skiego 1) skradziono bieliznę wartości 
;łt)0 t:. m.

— A. Kerkonowi (Ostrobramska 18 m. 
6) skradziono bieliznę wartości 100 t. m.

— A. Tyczyńskiemu (Sokola 16) skra­
dziono bltdizne wartości 80 t. mk.

— Józefowi Walentynowiczowi (Mo­
stowa 12) skradziono ubrania wartości 
400 t. pi.

- -  S. Budzie (Gjmnazjnina fc\ skra­
dziono sztukę batystu wartości 325 t. m.

— Weronice Zidenkiewiczowej (Gar­
barska 4) skradziono bielizno wartości 
100 fc. m.

— Kazimierzowi Zygmuntowiczowi. 
{Beliny 33) skradziono 106 t. mk.

— Anieli Guleńskiej skradziono świ­
nię wartości 120 t. mk.

w j  tajnej, motywując, że oskarże­
ni w pierwszych swych przemć 
wieniach uśyli sali sądowij jako 
trybuny agitacyjnej i obecnie 
.prawdopodobnie zechcą to samo \ 
uczynić. Trybunał przychylił się 
dc wniosku prokuratora. Obrońcy

zgłosili kilkudziesięciu mężófr r 
ufania, którzy mają być obecni nu 
rozprawie. P. Królikowski już wy­
powiedział obronę. Po przemówie­
niu jego rozprawy przerwano dc 
czwartku.

TELEGRAMY,

i Małgosia", z muzyką kompozycji autor­
ki.--Aki 1—W chauiu koszykarz*. Akt )I

-Czarodziejski laT. Ant iii—U czarowni­
cy. Barwne tańce i ewolucje dziBti ukła­
du S. Milskiego. Kost jurny wykona rio we­
dług wzorów autorki.

T ea tr Wielki. Dziś (piątek) po raz 
drugi „Toaca" Pucciniego. Jutro dwa 
prsedstawienia- o 4 po poi. na ogóiao 
żądanie powtórzona będzie po cenach do 
połowy zniżonych uTr*viat&“, wieczorem 
zapełniająca stale widownię teatru „Księ­
żniczka czardasza". Na niedzielę zapo: 
winda repertuar teatralny: o 4 po poi 
efektowną „Itóżę Gtambulu", (osay zni­
żone) wieczór „Noc miłości", która *d 
szeregu wieczorów grana jest .zawsze 
przy wyprzedanej widowni.

— Tearr im Syrokomli. Dziś „Gu­
bernator i Troeki", który następnie scho­
dzi s repertuaru, ustępując miejsca świe­
tnej sztuce Dzierżkowikiego p. i. ,Krói 
dziadów". Promjera lej na pięknych me­
lodiach osnutej sztnki w' sobotę. W wy. 
konaniu biorą udział najlepsze siły na­
szego zespołu pod kierunkiem reżyser ■ 
iklm p, Nawrockiego; częścią muzyczną 
kieruje p. Salnieki,

7. Litwy Kowieńskiej.
Co to znaczy?

KOWNO. (a. w.).. „Estio" po­
daje do wiadomości j l  TTrocławia 
o przemarszu przez Śląsk w kie- 
maku polskiej granicy niewiel­
kich oddziałów” azbrojonych osób, 
zorganizowanych na wzór wojsko­
wy. Osoby te przybywają przeważnie 
z Niemiec Północnych, szczegół 
niej-zaś z Mefcbmbargji i posiadają 
na rękach opaski raonarehistyczne.

Rokowania Berlińskie.

WYPADKI f KRACZSEŻF.

— K atastrofa kolejowa. Dnia 3 b 
m, u:. st. Brześć pociąg osobowy N 1815 
aajechał nu jedący z parowozowni paro- 
rnwóz, wsąutek ćzegr nastąpiło zderzę ■ 
nie i parowóz pociągu N 1815 został 
uszkodzony. fa. w.).

— Otrucie. Dn. 3 b. m. *olruła się 
amoujakiem Wanda Judź i do i (Legiono­
wa 1fi), Stan zdrowia desporatki dość 
ciężki.

-7- Na gorącym uczynku. Dn. 3 u. m.
została ujętą na gorącyu uczynku Feli­
cja Bujwidówna (Koszykowa 7), która 
popełniła kradzież laaŁerji re sklepu 
Pauliny Efmiłówuy (Wielka lid).

— Ujęcie dezei to n  P ilicja4 go kom, 
zatrzymała Feliksa \V/Jiyń5eaj który uciekł 
z w ojska..

— Ujęcie podejrząnej. Policja 11-go 
kom. zatrzymała Lejo Szumańską, któro

KOWNO. (a. w.). „Echo“ po­
daje wywiad z posłem litewskim 
w Berlinie z p. Sidlkaustasom w 
sprawie toczących się tam roko' 
wań nad uregulowaniem stosunków 
międzynarodowych pomiędzy Li­
twą a Niemcami. Między innemi 
p. Sidikauskas oświadczył, że 
projekt utworzenia arbitrażu dla 
rozstrzygania możliwych w przy­

szłości spornych kwestji został już 
wyczerpująco rozpatrzony. Dele­
gacja niemiecka uzależnić jednak 
zawarcie, tej umowy od uprzetl ■ 
niego podpisania umowy handlo­
wej. Proponowane, przez Niemcy 
umowa handlowa, ma być zawarta 
na przeciąg lat 2—3 i regulować 
będzie sprawy bezpośredniej ko­
munikacji, szczególniej zaś celne, 
związane a tranzytem przez Litwę. 
Do chwili podpisania umowy tej 
winra nastąpić całkowita likwi­
dacja pozostałości wojennych. Po- 
z ftem Niemcy zdecydowane są w 
charakterze rekompensaty as, e- 
mlsję ostmarek, do likwidacji sta­
rego długu Litwy z r. 1918, który 
wynosi 122 miljony mk. nism., a 
według obecnego kursu wartość 
ta przedstawia się w sumie 50 
mil jonów złotem.

Aresztowanie Ncwaczyńskiago.
WARSZAWA. 41. (a w.) 3 o* 

m. aresztowano Adolfa No waczyń- 
tikisgó. Po dokonaniu rewizji w 
mieszkaniu przewieziono go do 
więzienia Mokotowskiego. Areszto­
wanie to stoi w związku z arty­
kułem p. t. „Testamenty drukowa­
ny w „Myśli, Narodowej".

Wymiana dopesz.
WARSZAWA. 4-1. (a. w.) Gen. 

Sosnkowski otrzymał w odpowie­
dzi na swe życzenia świąteczne 
aepeszę noworoczną od Marszałka 
Focha i gen. Petin i Maginot.

0 wydanie posła Wit&aa.
WARSZAWA, (a. w.) Sąd po­

wiatowy w Poznaniu zażądał od 
Sejmu wydhnia sądom posła Wi­
tosa. Snrawę przekazano Komisji 
Regulaminowej.

ferencja pary sta została odrocz* 
na, aby dać rządom możność 8«-
stanowienia się nad sytuacją.

KEsmcy odrzucają projekt frafc 
euski.

BERLIN, (a. w .). P la n y  raon 
racyjne przedstawione przez Pras 
.cję, Anglję i Wiochy J>. Bergman 
p rs e s ła ł  swemu rząd ew i. a  b, e j . 
po południu odbyło się posiedź* 
nie gabinetu Rzeszy w  tej spra­
wie; Sfery niemieckie odrzucają 
p la n  fra n c u sk i, n a z y w a ją c  g0 je­
dynie dokumentem polityczny a- 
nie zaś p o d s ta w ą  do pertraktacji.

G i e i d s .

Odznaczanie.
WARSZAWA. 4-1. (a. w.) P. 

Jodko wręczył Prezydentów? Re­
publiki Łotewskiej p. Czakste or­
der Polonia Restttuta I kiasy.

Proces komunistów lwowskich.
Prcod zaitehezeniem procesu.
LWÓW. 3.1. (a. w.) W dalszym 

ciągu procesu komunistów proku­
rator Giirtler zakończył rozpoczęte 
poprzedniego dnia przemówienie. 
Prokurator apelował o wydanie 
wyroku takiego, któryby hb przy­
szłość ochraniał spokój społeczeń­
stwa Wyrok winien położyć kres

zbrodniczym * działaniom i powi­
nien być wskazówką i przestrogą 
dla wszystkich, którzyfcy chcieli 

; pójść za hasłami szerzonemi przez 
oskarżonych. Po przemówieniu 
prokuratora obrońcy zażądali, aby 
najpierw oskarżeni wygłosili prze­
mówienia w cela obrony. Proku­
rator zażądał wobec tego rczpra-

Strajk.
BERLIN, (a. w.) Strajk sprze­

dawców w halach targowych roz­
szerza się przez przyłączenie do 
strajku detalistów. Doszło do starć 
z władzami komun alnemi. Policji 
udało się zanobiedz rozlewowi 
krwi. Prezydent policji grozi ode- 
braniem strajkującym patentów. 
Stłumienie strajku wydaje się 
wątpliwe, wobec tego że mają 
się do niego przyłącyć piekarze * 
rzeźnicy.

Wilno, dnie 4- atycziu*.
Żądano Possnk. Tranzaitej,;

I Dol.St.-Z. lSOS'* 178(0 1810#
j Franki fr. 130fi 1293
’ Złoto.

Buble .458 i 00 950(00
Listy zaśt.
W. B. Z.
Akeje
W, Pr. 3. H. 3000 2300
Czeki i wpłaty- 
Londyn " t34C0 S£ćW
Paryż

58000 610,.

*Si«*
130-5

Odroczenie konferencji.
PARYŻ. (a. w.). Na posiedze­

niu odbytsm w dniu 3 b. ra. knn-

WARSZAWA. (Pat.) Dolary 17860- 
17175—13050, kupno—18140, sprzedaż—
T7960, przekazy na Berlin— 2.m  2.45 
marki niem. sprzedaa—2.30, 
czeki aa Paryż—1^05—1315—1 *410, srai- 
ki fr. 1318 i j.ol, kupno 1303 1 poi

Redaktor:

$  ta wstaw Mackie w-fc z ,

Obwieszczenie. «aaa

Stosownie do § 47 Rozporządzenia Ministra Robot 
Publicznych i ministra Spraw Wewnętrznych z dn. Ci lipca
1922 r o rad iu  samochoaów i innych pojazdów mecha­
nicznych. (Dz. U#t. Nr. 65/1921), zaśw iadczenia o dopusz­
czalności do ruchu pojazdów mechanicznych, pozwolenia 
napraw a ich prowadzenia oraz znaki rejestracyjne, wydane 
<a fasadzie dotychczasowych przepisów, z dr.iem lo lutego^

1923 roku tracą swą moc : zamiast nich muszą być 
otrzymane nowe.

Po upływie wymienionego terminu właściciele i .kie­
rownicy pojazdów mechanicznych, nie zaopatrzę u w doku­
menty i znaki wymagane wymienionym ,rozporządzeniem 
tracą prawo używania pojazdu do ruchu publicznego.

Badanie pojazdów mechanicznych mającycn siedziuę 
na terenie Ziemi Wileńskiej przepro /adza Komisją sam o­
chodowa, egzaminu szoferów—komisja egzaminacyjna przy 
Urzędzie Delegaci Rządu w Wilnie. .

O zbadanie i dopuszczenie poszczególnych pojaztlow 
mechanicznych do ruchu na drogach publicznych winien 
właściciel wnieść piśmienne podnnie<jdo Urzęuu Delegata 
Rządu w Wilnie 'Okręgowej Dyrakcji Robót"Publicznych) 
Plac JCaJMraln* 2.

Podania o pozwolenie na prawo prowadzenia pojazdów 
mechanicznych należy wnosić no Urzędu .Delegata Rządu 
urzez miejsćowe^Sfcarostweć
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iJ u H a ^ e c tu r u

d&u odt/ &ct4tawott/€.:.

|  POU'CA:
i | tsadasasę p atow a]  
f  damską i męską
®<sasB&

Maierjaiy białe, biawatue, wełniane, jedwabie oraz | j  j 
inne wyroby włókiennicze. Kręcony meblowe. Kołdry 
i poduszki zawsze gotowe na składzie i na zamó­

wienie.
CENY UMIARKOWANE

pnyjm aj* «d  g. 3—1 | 6—*. | yri.: 1 a*J*—2 i 3—5 obor. krbt*<w-.
8p*o. wmaryezu, »oc.sopl«iowe, syfiU-i i ■ tetra*. j

ul. MEoklawIczi (b. S-te Jarska") tń  24, n. 4. .]

JM  I-szy, gatunek w kawałkach
po 875 marek funt

MĄCZKA po 165.000 za worek
S63 fw  w o rk a c h )  t, 800 za pua.

Poleca wagonowo i workami
D o m  u U ca  P i w n a  

H a n d lo w y  tt*  d o m  w ł a s n y

Choroby wena 
lia i skórne. Ul.

ii>g Wileńskiej
iryczr.e, syfl- 
. Trocka Nr 3,

Dr. tfa r fa n  M fcnickl
char. weneryczne, syfiiis j , 
skórne (Iejcz. słiućitTiem słor - 
cem górskiem) ul. Wiieńaks 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.Ę.

Telefon 3S2. 
Przyjmuje od g. 9—1 i

Dr. K. Sokołowski
Choroby skórne i wener. 
ul. Suboci1; (Sierocka) d—1 

przyjmuje od g. 5—7.

§ p i »  Si? 
SfliK

Mmsn tstnuki 
ztifei Mi. hisPfeę

P K M d W N IA

Danslli śiu®.
vV> konanie . i 

prędkiej konkurencyjne <
u i .  M a jo  Y- * *  f

P n s tiu J tv .ją  1—2 .P9k ° !’
moźr.a bez mebli, \yian°m- 
Garbarska Nr. ,? od 9 <-o_ć.
Dla poważnych ł-s f l^ talW 'i'

iDksit: U i i i
WltoRlowe i 1

t y

.f o k ó l f l C ,

i Tanio do nabycia CUKIER
Tylko n R. JOSPE li. M a  II, IiL IH
otrzymano transport cukru Do^/*;I:iiskiego w  kawatkaćh '■ I

Taniej nif v?3zędzte

l^twr^.yśtny a&niyrut
Suma nie krępuje.

N8 BiiimśMcKŁDi £9 «n. 3„

tymcz. ż.aśw. demok
b 7 z . h  c. u. t .  m m j -
Wystawione na imię

krzewsiliagd Jana.___

oieiarrię
motor i

młyny. Artyleryjska 8 m. 2 
od g. 3—5.

Sprzedam
StarEwSs. OoKumenta 
bis te na imię Tadeusza Z a­
torskiego, 'lam. przy (*-■ 
Jasińskiego l —10 u nie w. się

Maszynistka
Inteligentna, młoda fach o v

poszukuje posady. Popow- 
ska 6 ni. 1.

u y U o tu /u r ;  j$ u n J ć llia L tU ^ ;

< eś rnie nw&rtMfO-
i &drukartua^nicz

łP iin ie , d n j : hń&fc'a teLó~l/ 0
w

&

J. U U 'l B iy .T l i B. ŚW lCT«)R2KKI. Wilno, ul. Mlekiewlcta, 'feto Jersica} Hr. -42, m. s.
informacje od g. 9 —10 i 5—6 w. )—( Szacowania, 
urządzenia leśne, parcelacje majątków ziemsk. wszel 
kie robo t/ miern.: Sporządz., kopjowanie planów i In.

Akuszerkaz W9‘‘

Kobieta-Lekarz

łllaiiiaiiaw#
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

c-d g. 4—5.

m M t e S

»z*wy
udziela porad. Przyj innie od 
9 rano dn 7 wieca. Młckte- 

wioz* -16—ó.

^g u b io n o  książkę, zwolnie- 
JL* nienia., wydana przez 
D.O P. W Wilnie L. dz. 1272 
na imię Nejmana Stanisława.

wdowa poszukuję ^R Ó lrpk«
posiadającego lulcal 
resu handlowego. Oferty dc. 
adrn. „Siewa" pod „Heiena*

.TKusztrka MIKiZKCb
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9—11 i 3 -6 . 
U D Z I E L A  P O K Ą D .

ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne i wenery­
czne. Przyjm. od 8—9 rano 
i on 3—6 pepoł. ul. Śniadec­
kichLl ( b 1zaut. S-to Jerski).

Wkrótce rozpocznie wycho­
dzić miesięcznik 

„W  I yj i- C  R  Y F “
pod redakcją Juljusza Wir- 
skiego. Redakcja w tymcza­
sowym lokalu Mickiewicza 
45 m. 6. Zaliczkę na prenu­
meratę przyjmuje Wileński 
Prywatny Bank Hanc'Iowy

P o s z u k u j e  s i ę  kilku po 
Kojowego mieszkania wz*- 
snian za remont. Zgłoszenia 
do achninistr. „Słowa" v<if

„Fortuna".

i i

łiiieiii uitti
Lekarz-Dentysta 

Jaeurlga Piotrow ska
przyjm. 16—2 i 4—fi. Mic­

kiewicza 22 m. 11.

zrobią
d o s fc o n s fy  i i t t e ia s
ul. Niemiecka 29 m. 3.

Poszukuję wspólnika z 
kaplt od 5—10 mil. mk. dla 
rozszerzenia piekarni i skle­
pu spożywczego. Pożądany 
emigrant z Rosji. Oferty do 
biura ogl. Jutanąj Niemieka 

"Nr. 4, tftl. 222

Odstąpię SsgSSS:'
adres w adm. „Słowa"

Wydawca Dr. Tadeu&z Dembowski D rukarnia „M otns" ul. W ielka 42.


